Konspekt katechezy z okazji II Światowego Dnia Ubogich
szkoły ponadpodstawowe
Temat: „Biedak zawołał, a Pan go wysłuchał” (Ps 34,7).
Cel lekcji: pogłębienie świadomości czym jest ubóstwo i uwrażliwienie na potrzebę świadczenia pomocy ubogim.

Cele szczegółowe:

Uczeń:

· analizuje teksty biblijne oraz nauczanie Franciszka na temat ubogich,

· dostrzega wartość życia człowieka ubogiego,

· wyjaśnia wieloaspektowość pojęcia ubogi,

· wymienia wymagania pomocy bliźniemu postawione przez Chrystusa,
· wyjaśnia na czym polega grzech zaniechania wobec ubogich,

· analizuje przesłanie: „żyć, aby mieć na ziemi lub dawać, aby pozyskać niebo”,

· uzasadnia potrzebę pomocy ubogim.
Metody i formy pracy: praca z Pismem św., praca z tekstem, rozmowa kierowana, praca w grupach.

Pomoce i środki dydaktyczne: Pismo św., kartki z kodami QR, telefon komórkowy z aplikacją czytania kodów QR dla każdej grupy, teksty do pracy w grupach z nauczaniem Franciszka, kartki dla grup, filmik – eksperyment społeczny, rzutnik multimedialny.

Przebieg lekcji:
1. Modlitwa „Ojcze nasz”.
2. Sprawdzenie obecności.

WPROWADZENIE

3. Katecheta dzieli klasę na pięć grup, w każdej grupie wyznacza osobę, która będzie odczytywać kody QR rozwieszone wcześniej przez katechetę w klasie. Wyznaczony uczeń odczytuje kody QR – są to sigla biblijne i podaje je grupie. Uczniowie odszukują fragmenty w Piśmie św. i przepisują na kartkę. Katecheta prosi, aby uczniowie w grupach przeanalizowali te fragmenty biblijne i na ich podstawie określili temat lekcji.

4.  Na dzisiejszej lekcji będziemy mówić o ubogich, a także jaką postawę jako chrześcijanie powinniśmy przyjąć wobec nich. Papież Franciszek od początku swojego pontyfikatu wiele miejsca w swoim nauczaniu poświęca ubogim. 
Ojciec święty na zakończenie Roku Miłosierdzia ustanowił Światowy Dzień Ubogich, który obchodzimy w całym Kościele w XXXIII niedzielę zwykłą. W zamyśle papieża właśnie Dzień Ubogich jest najbardziej właściwym przygotowaniem do przeżycia Uroczystości Chrystusa Króla Wszechświata, który będzie nas sądził z uczynków miłosierdzia. W tym roku, już II Światowy Dzień Ubogich, obchodzony jest 18 listopada. Na dzisiejszej katechezie bliżej przyjrzymy się temu papieskiemu nauczaniu poświęconemu ubogim.
ROZWINIĘCIE

5. Katecheta rozdaje grupom teksty z nauczaniem Franciszka na temat ubogich. Uczniowie odpowiadają na zadane pytania oraz piszą/rysują słowa-klucze.

6. Poszczególne grupy prezentują wyniki swojej pracy. Słowa-klucze wieszamy na tablicy – można też po zakończonej lekcji zawiesić w formie gazetki.
7. Po prezentacji wszystkich grup dyskusja na temat możliwości konkretnej pomocy ubogim. Uczniowie podają propozycje, które mogą być przez nich i ich rówieśników zrealizowane. 

PODSUMOWANIE

8. Kiedy mówimy o ubóstwie pierwszym naszym skojarzeniem jest bezdomność. Tak często bywa, ale papież Franciszek naucza, że ubóstwo to nie jest tylko materialna bieda czy niezaradność życiowa. Ubóstwem jest również cierpienie, wykluczenie, poniżenie, pozbawienie godności, uwiązanie wynikające z uzależnienia czy utraty wolności. Papież ukazuje również, że istnieje też ubóstwo moralne, które polega na zamykaniu się w swoim bezpiecznym światku, gdzie nie pomnażamy dobra, którym dysponujemy, popełniając grzech zaniedbania. Natomiast dla uczniów Chrystusa ubóstwo jest „powołaniem do naśladowania ubogiego”, oznacza pokorne serce świadome swoich ograniczeń. Ubodzy to nie życiowi nieudacznicy, ale nasi bracia, którzy potrzebują naszej konkretnej pomocy. Pomimo swojego ubóstwa są bardzo wartościowymi ludźmi, od których wbrew pozorom to my wiele otrzymujemy.  Możemy uczyć się od nich zaufania i radości z prostych rzeczy, a przede wszystkim dzięki nim możemy dostrzec to, co w życiu jest najważniejsze i otworzyć nasze serca na dziękczynienie za to co mamy. Pomagają nam w dokonaniu wyboru między „życiem, aby mieć na ziemi lub dawaniem, aby pozyskać niebo”. 
9. Podsumowaniem naszych rozważań o ubogich niech będzie ten krótki filmik nakręcony jako eksperyment społeczny.
https://www.youtube.com/watch?time_continue=81&v=6KNCkuUOwoQ

10. Modlitwa 

ZAŁĄCZNIKI

1. Kody QR z siglami biblijnymi (na kodach zawarte są tylko sigla, bez tekstu).
1J 3,18  - „Dzieci nie miłujmy się słowem i językiem, ale czynem i prawdą!”
Ps 34,7 – „Oto biedak zawołał, a Pan go wysłuchał.”
Dz 2, 45 – „Sprzedawali majątki i dobra i rozdzielali je każdemu według potrzeby.”
Mt 5,3 – „Błogosławieniu ubodzy w duchu, albowiem do nich należy królestwo niebieskie.”
Mt 25,40 – „Zaprawdę, powiadam wam: Wszystko, co uczyniliście jednemu z tych braci moich najmniejszych, Mnieście uczynili".
Ps 22,25 – „Bo On nie wzgardził ani się nie brzydził nędzą biedaka, ani nie ukrył przed nim swojego oblicza i wysłuchał go, kiedy ten zawołał do Niego.”
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2. Teksty do pracy w grupach z nauczaniem Franciszka.

Grupa I
"Oto biedak zawołał, a Pan go wysłuchał" (Ps 34,7). Te słowa Psalmisty stają się też naszymi wtedy, gdy stykamy się z różnymi formami cierpienia i marginalizacji, doświadczanymi przez wielu braci i sióstr, których zazwyczaj określamy ogólnym terminem "ubodzy". Piszącemu te słowa Psalmiście nie jest obca ta sytuacja, wręcz przeciwnie, doświadcza on ubóstwa bezpośrednio, a jednak przekształca je w pieśń uwielbienia i dziękczynienia Panu. Psalm ten również dziś nam pozwala zanurzyć się w różne formy ubóstwa, zrozumieć kim są prawdziwi ubodzy, na których mamy zwrócić wzrok, by usłyszeć ich wołanie i rozeznać ich potrzeby.

 Słowa te mówią nam przede wszystkim o tym, że Pan wysłuchuje ubogich, wołających do Niego i jest dobry wobec tych, którzy z sercem rozdartym przez smutek, samotność i wykluczenie w Nim szukają schronienia. Pan wysłuchuje wszystkich poniżonych, pozbawionych godności, którzy pomimo tego, co ich spotkało, mają siłę do zwrócenia wzroku ku górze, aby otrzymać światło i pocieszenie. Wysłuchuje On prześladowanych w imię fałszywej sprawiedliwości, uciskanych przez politykę niezgodną z zasadami i zastraszonych przez przemoc; mimo to świadomych, że w Bogu mają swojego Zbawiciela. To, co wyłania się z tej modlitwy, to przede wszystkim poczucie powierzenia się i zaufania Ojcu, który wysłuchuje i przyjmuje. Dzięki tym słowom możemy głębiej zrozumieć błogosławieństwo wypowiedziane przez Jezusa: "Błogosławieni ubodzy w duchu, albowiem do nich należy królestwo niebieskie" (Mt 5,3).

Orędzie Ojca świętego Franciszka na II Światowy Dzień Ubogich, Watykan 2018 r.

· Kogo jako ubogich wymienia Franciszek?

· Jaka postawa cechuje ich wobec Boga?

Grupa II

„Nie zapominajmy, że dla uczniów Chrystusa ubóstwo jest przede wszystkim powołaniem do naśladowania Jezusa ubogiego. Jest podążaniem za Nim i z Nim, drogą, która prowadzi do szczęśliwości Królestwa niebieskiego (por. Mt 5, 3; Łk 6, 20). Ubóstwo oznacza serce pokorne, które potrafi zaakceptować siebie jako ograniczone i grzeszne stworzenie, aby pokonać pokusę własnej wszechmocy, która zwodzi nas fałszywą obietnicą nieśmiertelności. To właśnie ubóstwo stwarza warunki do nieskrępowanego przyjęcia odpowiedzialności osobistych oraz społecznych, pomimo własnych ograniczeń, zawierzając bliskości Boga i wsparciu Jego łaski. Tak rozumiane ubóstwo jest miarą, która pozwala ocenić poprawne wykorzystanie dóbr materialnych, a także umożliwia przeżywanie relacji i uczuć bez egoizmu oraz zaborczości (por. KKK 2445).

U podstaw wielu konkretnych inicjatyw, które będą realizowane w tymże Dniu, niech będzie zawsze modlitwa. Nie zapominajmy, że Ojcze nasz jest modlitwą ubogich. Prośba o chleb wyraża bowiem powierzenie Bogu podstawowych potrzeb naszego życia. To, czego Jezus uczył nas w tej modlitwie, wyraża i zawiera w sobie wołanie tego, kto cierpi z powodu niepewności egzystencji oraz braku tego, co konieczne. Uczniom, którzy prosili Go o to, by nauczył ich modlić się, odpowiedział słowami ubogich, którzy zwracają się do Jedynego Ojca, w którym wszyscy się rozpoznają jako bracia. Ojcze nasz jest modlitwą, która wyraża się w liczbie mnogiej: chleb, o który prosimy, jest „nasz”, a to pociąga za sobą umiejętność dzielenia się, udziału i wspólnej odpowiedzialności. W tejże modlitwie wszyscy rozpoznajemy potrzebę przezwyciężenia każdej formy egoizmu, aby dostąpić radości wzajemnego przyjęcia.”

Orędzie Ojca świętego Franciszka na I Światowy Dzień Ubogich, Watykan 2017 r.

· Co dla uczniów Chrystusa oznacza ubóstwo?

· Do przyjęcia jakich postaw daje możliwości? 

· Czego nie może zabraknąć?
Grupa III

„Psalm charakteryzuje postawę ubogiego i jego związek z Bogiem za pomocą (…) czasowników. Przede wszystkim "wołać". Stan ubóstwa nie wyraża się mową, lecz staje się krzykiem, który rozdziera niebiosa i dochodzi do Boga. Co oznacza wołanie ubogiego, jeśli nie cierpienie i samotność, rozczarowanie i nadzieję? Możemy zadać sobie pytanie: dlaczego ten krzyk, który wznosi się przed oblicze Boga, nie może dosięgnąć naszych uszu, pozostawiając nas obojętnymi i biernymi ? W takim Dniu jak ten, który dziś przeżywamy, jesteśmy wezwani do poważnego rachunku sumienia, aby zrozumieć, czy naprawdę potrafimy słuchać ubogich.

 Potrzebujemy zasłuchania w ciszę, aby rozpoznać ich głos. Jeśli mówimy za dużo, nie zdołamy ich usłyszeć. Obawiam się, że często wiele inicjatyw, nawet godziwych i koniecznych, jest bardziej ukierunkowanych na samozadowolenie, niż na prawdziwe rozpoznanie wołania ubogiego. Z powodu tego ukierunkowania na samozadowolenie, gdy ubodzy zaczną wznosić swoje wołanie, to nasza reakcja nie będzie odpowiednia, ponieważ nie będziemy w stanie wczuć się w ich sytuację. Staliśmy się więźniami kultury, która nakłania do przeglądania się w lustrze i do nadmiernej troski o siebie, uważając, że wystarczy gest altruizmu aby być zadowolonym, bez konieczności bezpośredniego zaangażowania. 
Drugi czasownik to "odpowiedzieć". Jak mówi Psalmista, Pan nie tylko słyszy wołanie ubogiego, ale również mu odpowiada. Jego odpowiedź, jak potwierdza cała historia zbawienia, jest pełnym miłości udziałem w sytuacji ubogiego. 

Odpowiedzią Boga wobec ubogiego jest zawsze interwencja zbawcza, by opatrzyć rany duszy i ciała, aby przywrócić sprawiedliwość i godne życie. Odpowiedź Boga jest również wezwaniem, aby każdy, kto wierzy w Niego, czynił to samo według swoich ludzkich możliwości. Światowy Dzień ubogich zamierza być maleńką odpowiedzią całego Kościoła, rozsianego po całym świecie, skierowaną do wszystkich ubogich, aby nie myśleli, że ich krzyk upadł w próżnię. Prawdopodobnie będzie kroplą wody na pustyni ubóstwa, mimo to jednak może stać się oznaką dzielenia z potrzebującymi, aktywnego odczuwania obecności brata i siostry. Biedni nie potrzebują aktu delegacji, ale osobistego zaangażowania tych, którzy słuchają ich wołania. Troska wierzących nie może ograniczać się do pewnej formy pomocy - chociaż koniecznej i opatrznościowej na początku - ale wymaga owej "wrażliwości miłości" (Adhortacja Apostolska Evangelii gaudium, 199), która traktuje drugiego jako osobę i szuka jego dobra.

Orędzie Ojca świętego Franciszka na II Światowy Dzień Ubogich, Watykan 2018 r.

· Jak scharakteryzowana jest postawa ubogiego?

· Co nam przeszkadza w słuchaniu wołania ubogich?

· Jak Franciszek postrzega odpowiedź Boga wobec wołania ubogiego?
Grupa IV
„Właśnie o darach mówi ewangeliczna przypowieść. Powiada, że Boże talenty są adresowane do każdego z nas, „do każdego według jego zdolności” (Mt 25,15). Uznajemy przede wszystkim, że mamy talenty, że jesteśmy „utalentowani” w oczach Boga. Dlatego nikt nie może uważać siebie za bezużytecznego, nikt nie może uznać siebie za tak ubogiego, aby nie mógł dać czegoś innym. Jesteśmy wybrani i pobłogosławieni przez Boga, który pragnie napełnić nas swoimi darami, znacznie bardziej niż ojciec i matka pragną obdarować swoje dzieci. A Bóg, sprzed którego oczu żadne dziecko nie może zostać odrzucone, powierza każdemu pewną misję. 

Rzeczywiście, będąc kochającym i wymagającym Ojcem, uczy nas odpowiedzialności. Widzimy, że w przypowieści każdy sługa otrzymuje talenty, które ma pomnożyć. Ale podczas gdy dwaj pierwsi wypełniają misję, to trzeci sługa nie sprawia, aby talenty dawały owoc. Zwraca tylko to, co otrzymał: „Bojąc się, poszedłem i ukryłem twój talent w ziemi. Oto masz swoją własność” (w. 25). Sługa ten otrzymuje w zamian surowe słowa: „zły i gnuśny” (w. 26). Co się w nim Panu nie podobało? Jednym słowem, które może trochę wyszło z obiegu, a jednak bardzo aktualnym powiedziałbym: zaniechanie. Jego winą było to, że nie czynił dobra. Również my często uważamy, że nie uczyniliśmy nic złego i tym się zadowalamy, przyjmując, że jesteśmy dobrzy i sprawiedliwi. Tak więc grozi nam, że będziemy się zachowywali jak zły sługa: również on nie uczynił nic złego, nie zrujnował talentu, a nawet dobrze zakonserwował go w ziemi. Ale nieczynienie niczego złego nie wystarcza. Ponieważ Bóg nie jest kontrolerem szukającym ludzi jeżdżących na gapę, ale Ojcem poszukującym dzieci, któremu trzeba powierzyć swoje dobra i swoje plany (por. w. 14). I smutno, kiedy miłujący Ojciec nie otrzymuje wielkodusznej odpowiedzi miłości od dzieci, które ograniczają się do przestrzegania reguł, aby wypełniać przykazania, jak najemnicy w domu Ojca (por. Łk 15,17).

Zły sługa, pomimo talentu, który otrzymał od Pana, kochającego dzielenie się i pomnażanie darów, strzegł go zazdrośnie i zadowolił się tym, że go zachował. Ale nie jest wierny Bogu ten, kto troszczy się jedynie o zachowanie, o utrzymanie skarbów przeszłości. Natomiast, jak mówi przypowieść, ten, kto dodaje nowe talenty jest naprawdę „wierny”, (ww. 21,23), ponieważ ma taką samą mentalność jak Bóg i nie stoi biernie: podejmuje ryzyko ze względu na miłość, naraża swe życie dla innych, nie godzi się, by zostawić wszystko takim, jakim jest. Pomija tylko jedną rzecz: własną korzyść. To jest jedyne słuszne zaniechanie.

Zaniechanie to także wielki grzech wobec ubogich. Tutaj przyjmuje wyraźną nazwę: obojętność. To powiedzenie: „To mnie nie obchodzi, to nie moja sprawa, to wina społeczeństwa”. To odwrócenie się w inną stronę, kiedy brat jest w potrzebie, to zmienianie kanału, kiedy jakaś poważna sprawa nas irytuje, a także oburzanie się na zło, nic nie czyniąc. Jednakże Bóg nie zapyta nas, czy mieliśmy słuszne oburzenie, ale czy uczyniliśmy dobro.”
Homilia papieża Franciszka wygłoszona podczas Mszy św. w I Światowy Dzień Ubogich, 19.11.2017 r.

· Dlaczego żaden człowiek nie powinien uważać siebie z bezużytecznego?
· Czym w nauczaniu papieża jest zaniechanie?
· W co przeradza się zaniechanie w relacji wobec ubogich?
Grupa V
„W ubogich objawia się obecność Jezusa, który będąc bogatym, stał się ubogim (por. 2 Kor 8, 9). Z tego powodu, w nich, w ich słabości jest „zbawcza moc”. A jeśli w oczach świata mają małą wartość, to oni otwierają nam drogę do nieba, są naszym „paszportem do raju”. Dla nas troska o nich, będących naszym bogactwem, to ewangeliczny obowiązek i mamy to czynić nie tylko dając chleb, ale również dzieląc z nimi chleb Słowa, którego są oni naturalnymi adresatami. Kochać ubogiego to walczyć z wszelkim ubóstwem, duchowym i materialnym.

Przydałoby się nam wszystkim zbliżenie do uboższych od nas, poruszy to nasze życie. Przypomni nam, co liczy się naprawdę: kochać Boga i bliźniego. Tylko to trwa wiecznie, wszystko inne przemija. Zatem to, co inwestujemy w miłość – pozostaje, reszta zanika. Dziś możemy zadać sobie pytanie: „Co liczy się dla mnie w życiu, gdzie inwestuję?”. W bogactwa, które mijają, których świat nigdy nie jest syty, czy też w bogactwo Boga, które daje życie wieczne? Ten wybór stoi przed nami: żyć, aby mieć na ziemi lub dawać, aby pozyskać niebo. Dla nieba nie liczy się bowiem to, co posiadamy, ale to co dajemy, a „kto skarby gromadzi dla siebie, nie jest bogaty przed Bogiem” (Łk 12,21). Nie szukajmy zatem dla siebie tego co nadmierne, ale dobra dla innych, a niczego cennego nam nie zabraknie. Niech Pan, który współczuje naszemu ubóstwu i obdarza nas swoimi talentami, daje nam mądrość, byśmy szukali tego, co się liczy i odwagę, aby kochać, nie słowami, lecz czynem.”
Homilia papieża Franciszka wygłoszona podczas Mszy św. w I Światowy Dzień Ubogich, 19.11.2017 r.

· Kim są ubodzy dla nas?

· Czego możemy nauczyć się dzięki nim?

